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urządzony według najnowszych wymagań, z wszelkiemi wygodami: telegraf bez 
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Karty okrętowe nabywać można w Towarzystwie

Polsko-A m erykańsk ie j  Żeglugi Morskiej
sp .  z  ogr .  por.

Warszawa, ul Ossolińskich 1. (Hotel Europejski.)
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LEKARZ WETERYNARJI
dypl. w Dreźnie

J A N  U R B A Ń S K I
zamieszkał w G I D L A C H  pow. Radomskowskiego 

(dom p. Stawety)

Zjednoczenia Ludowego w Radomsku
z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  s w o ic h  

c z ł o n k ó w ,  ż c  p. m e c e n a s  S l f t A  b ę ­

dz ie  e d z i e ł a ł  P O R A D  w sp r a w a c h  

k a r n y c h  w c z w a r t e k  dnia  17  l i s to ­

pada  w lokalci  N. Z.  L.,  ul.  Kal i ska  

25,  w g o d z .  od 10 do  2 po poł.

Z arząd  N. Z. L.
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I .

P r zed  p o w sta n ie m  P a ń s tw a  n o sz e  
ży c ie  p o l i ty c z n e  by ło  o g r a n ic z o n e  do  
o rg an izow an ia  s i ę  na gru n c ie  p r z e w o d ­
nich  itiei, d o  p rop a ga n d y  w ła sn y c h  
przekonań , pracy  o św ia to w e j  i s a m o ­
p o m o c y  g o s p o d a r c z e j .  (Z a k r e s  i z a d a ­
nia tej polityki narod u , p o z b a w io n e g o  
p a ń stw a ,  ujął w  sw o je j  k s ią ż c e  p. t. 
.Z a g a d n ie n ia  n a ro d o w e j  polityki*  ś, p- 
prof. J. M ile w sk i) .  D z iś  za k res  n a sze !  
polityki z n a c z n ie  r o z sz e r z o n y  p rzez  ra­
m y p a ń s tw o w e .  P r z e d ta m  m ie l i ś m y  ty l­
ko b ard zo  o g r a n iczo n y ,  jakby „poru-  
c z o n y *  zakres  d z ia łan ia ,  a o  r o z s z e ­
rzen ie  t eg o  za k resu  to c z y ła  s i ę  d o p ie ­
ro w a lk a ,  c zy  pod fo r m ą  d ą ż e ń  do  
.w y o d r ę b n ie n ia " ,  „au to n om ji" ,  c zy  ty l ­
ko p e w n y c h  praw, c z y  w k o ń c u — n ie ­
p o d le g ło ś c i .  D z iś  to w sz y s tk o ,  c o  p o ­
p rzed n io  b yło  w  k o m p e te n c j i  o b c y c h ,  
je s t  z a le ż n e m  od  n as ,  d z iś  m y j e s t e ś ­
m y o d p o w ie d z ia ln i  w  c a ło ś c i  za pań­
s tw o  i je g o  p rz y sz ło ść ,  T o  z n a c z n ie  
k om p lik u je  n a sz e  ż y c ie  p o li tyczn e .

W w arunkach  przed - p a ń s t w o ­
w ych  n a jw a żn ie j szy m  c z y n n ik ie m  życia  
p o l i ty c z n e g o  była energ ja  dz ia łan ia  i 
dobra  w o la  —  d z iś  p ró cz  n ich  jes t  dru­
gi c zy n n ik  n ie m n ie j s z e g o  znaczen ia :  
w ie d z a ,  gru n tow n a  z n a jo m o ś ć  życ ia ,  
n ie m o ż l iw a  do o g arn ięc ia  w  c a ło ś c i  
przez je d n o s tk ę .  C h c ą c  ro zstrzyg n ąć  
n a jd rob n ie jszy  p r o b lem  polityki skar­
b o w ej ,  rolnej ,  c z y  jakiej i n n e j — trze ­
ba p o z n a ć  każdą z tych o d r ęb n y c h  
d z ied z in  i o c e n ić  p ro b lem  z punktu  
w id zen ia  o g ó ln y c h  p otrzeb  i d ą żeń  
państw a.

N ie  m o ż n a  r o z u m ie ć  sp raw y spadku  
w aluty  np jeże l i  s ię  n ie  zna i n ie  r o ­
z u m ie  z n is z c z e n ia  kraju p rzez  w o jn ę  
eu r o p ejsk ą  i po lsk ą ,  w p ływ u  p o ło ż e n ia  
p o l i ty c z n e g o  kraju itd. K ażdy z pro­
b le m ó w  m a sw ó j  w ła sn y  charakter ,  
o d r ę b n e  p o d sta w y  s w e g o  is tn ien ia ,  ale  
jes t  r ó w n o c z e ś n ie  zw ią zan y  z innem i  
p r o b le m a m i.  T y m c z a s e m  u n as  sk u t ­
k iem  braku z r o z u m ie n ia  p o ło ż e n ia  
p a ń stw a  nie  ro zu m ie  s ię  t e ż  p o s z c z e ­
g ó ln y ch  p rze ja w ó w  te g o  p o ło ż e n ia ,  a 
sk u tk iem  p rzek o n a n ia ,  że  dobra  w o la  
w y sta rcza  d o  z d e c y d o w a n ia  o sp ra w a c h  
p ub liczn y ch  —  m ało  kto, a najm niej  ci,

którzy ferują  w yroki,  stara s i ę  o  g run ­
to w n e  p o z n a n ie  k a ż d e g o  p r o b le m u  o d ­
d z ie ln ie .  S tą d  p o w sta je  c h a o s  d ą żeń ,  
c h a o s  opinji i p a n ow an ia  nad nią tych ,  
którzy  p rzez  p rasę  i w ie c e  n a jg ło śn ie j  
w o ła ją ,  sk arżą  s ię ,  ob w in ia ją  i t. d.

II.

Naczelne  z a d an ie  polityki p ań s t­
wowej

Ż y c ie  n a s z e  jes t  p e łn e  n i e d o m a ­
gali i braków  g o sp o d a r c z e j  z w ła s z c z a  
natury. Braki te  są  tak s i ln e ,  ż e  przy­
tłum iają  w n as  ś w ia d o m o ś ć  te g o ,  iż 
c o ra z  s i ln iej  b ije  pod tą skoru p ą  zn i­
s z c z e n ia  i gru zó w  p o lsk ie  ż y c ie  g o s p o ­
d arcze:  o b sz a r  o d ło g ó w  co ra z  m n ie j ­
szy ,  wyniki procy na roli co ra z  le p s z e ,  
i lo ść  r o b o tn ik ó w  p r z e m y s ło w y c h  c o ­
raz w ię k s z a ,  i lo ść  w y p r o d u k o w a n y c h  
fabrykatów  s ta le  w zrasta .  D o  n a jw a ż ­
n ie j szy ch  b o w ie m  fak tów  n a s z e g o  ż y ­
cia należy:  z n i s z c z e n ie  g o s p o d a r c z e
kraju i jeg o  o d b u d o w a ,  d w a procesy:  
jed en  p r o c e s  z n i s z c z e n ia ,  który zac zą ł  
s i ę  w r. 1 91 4 ,  s k o ń c z y ł  z a le d w ie  w ro­
ku b ie ż ą c y m  (pokój ryski), a k tórego  
skutki trwają dalej i trw ać j e s z c z e  b ę ­
dą jakiś c z a s ,  i drugi p r o c e s  o d b u d o ­
w y , z a c z ę ty  z ch w ilą  pow stan ia  p a ń ­
stw a ,  a le  j e s z c z e  za s łab y ,  aby p o k o ­
n a ć  skutki k i lk o le tn ie j  ruiny. Tu zd a je  
s ię  jest  punkt cen tra ln y  p o ło ż e n ia  o b e ­
c n e g o  i n a jb l iż sze j  p rzy sz ło śc i  kraju, 
tu m u s i  b y ć  sk ie ro w a n a  u w aga  i e n e r ­
gja o b y w a te l i

O pinja  kraju, d o m a g a ją c a  s ię  
szy b k ie j  p op ra w y  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  p ań stw a  i szu k ająca  .w i n o w a j ­
ców " na praw o i l e w o  sz k o d z i ,  b o  nie  
rozu m ie ,  ż e  to  z m a g a n ie  s i ę  d w u ch  
p rzec iw n ych  s o b ie  p r o c e s ó w  trw a ć  m u ­
si j e s z c z e  d łu go  k i lk an aśc ie ,  m o ż e  
k ilk ad z ies ią t  lat. za n im  d o p ro w a d z i  do  

; ró w n ow a g i .  W m a n i f e ś c ie  R ad y  e k o n o -  
| m iczn e j  R ady N a jw y ższe j  z m arca  

19 20  r. je s t  w sk a z a n e  na to, ż e  d r o ­
żyzn a  po w o jn ie  n a p o le o ń s k ie j  u s t ą p i ­
ła  d o p ie r o  po 8  la tach ,  a po cyw ilnej  
w o jn ie  a m y ryk ań sk ie j— po 12 la tach .  
Skarb  z j e d n o c z o n e g o  p ań stw a  w ł o s ­
k ieg o  po w a lk a ch  o  n ie p o d le g ło ś ć  
p rzez  3 5  lat d o c h o d z i ł  d o  ró w n o w a g i ,  
Na z ie m ia c h  p o lsk ich  to c z y ła  s i ę  w o j ­
na p rzez  b lizko  7 lat, c z ę ś c i o w e m u

z n is z c z e n iu  u le g ło  b l izk o  8 0  proc. ob'  
• ż a r ó w  p a ń stw o ,  to  też  skutki tego  
trw ać m u s z ą  c z a s  d łu ż szy .  Wola ludz-  
ka p rzysp ie sz y  w a lk ę  p r o c e s u  znisZ' 
c z e n ia  z p r o c e s e m  o d b u d o w y ,  jeżeli 
o p r z e  s i ę  o  z r o z u m ie n ie  w ie lk o ś c i  zni­
s z c z e n ia ,  m o ż l iw e g o  te m p a ,  p o p ra w y  i 
s h o r m o n iz u je  m a x im u m  s i ł  s p o ł e c z ­
nych  dla c e ló w  o d b u d o w y .  N ie z a d o ­
w o le n ie ,  brak w iary  w  p r z y sz ło ść  g o ­
s p o d a r c z ą  kraju z  g o r ą c z k o w a n ie  — e-  
n e rg ję  c zyn ią  m n ie j sz ą  i zm n ie jsza ją  
jej w yniki.

S ta n  w e w n ę tr z n y  kraju je s t  z w ią ­
zan y  z je g o  p o ło ż e n ie m  z e w n ę tr z n y m .  
P r z e d  w o jn ą  po  k lę sk a ch  p o w s t a n i o ­
w y ch  w y tw o r z y ł  s i ę  u n as  p ogląd  . n i e ­
l ic z en ia  na o b c e  s i ły  i p o le g a n ia  ty l­
ko na w ła sn y ch " ,  w  którym  tkwiła n ie ­
u fn o ś ć  d o  w s z e lk i c h  p o m o c y  z e w n ę ­
tr zn y ch ,  s o j u s z ó w  itd .  P o  p o w sta n iu  
P a ń stw a ,  sk u tk iem  s z c z ę ś l i w e g o  b iegu  
faktów  z r o d z i ło  s i ę  p r z e c iw n e  m n ie ­
m a n ie ,  k tóre  k ieruje  n a s z e m  ż y c ie m  
p o li ty cz n em : teraz  n a r e s z c ie  j e s t e ś m y  

j  u c e lu ,  m o ż e m y  sp o k o jn ie  i b e z p ie -  
j  c z n ie  u ż y w a ć  d ó b r  m ater ja ln y c h  i u- 
' r zą d z a ć  s o b ie  s to su n k i  w e w n ę tr z n e .
I P ie r w s z e m u  p o g l ą d o w i  k łam  z a d e ł  w y -  
! nik w o j n y  e u r o p e j s k i e j  i traktat w e r ­

sa lsk i  i to w y s z ł ę  na r . as zą  k o rz y ść  - 
ob y  d ru g i e j  opinj i  n i e  z a k w e s t jo n o w a -  

j ły  n a s tę p n e  wypadki i n i e  p o g r ąż y ł y  
I n as  w p rz e p a ść .  Już w c z a s i e  debat  

w ersa lsk ich  s ta n o w isk o  Angl j i  i W łoch  
b y ło  dla nos o s t r z e ż e n ie m ,  ż e  nie  
w sz y s tk o  g ła d k o  nam  p ó jd z ie  na p o l i ­
ty czn y m  rynku m ię d z y n a r o d o w y m . Z a ­
k w e s t io n o w a n ie  praw d o  W sch o d n ie j  

j  M ałop o lsk i ,  sp raw a  C ie sz y ń s k a ,  G d a ń -  
; sk a  ś l ą s k a  G ó r n e g o  itd. m u s ia ły  n am  
] n a su n ą ć  m yśl,  ż e  m ię d z y n a r o d o w o  p o ­

zycja  p a ń stw a  p o ls k ie g o  ni« je s t  b e z ­
p ie c z n a ,  ż e  są  n a w e t  w o b o z ie  k o a l i ­
cy jn ym  siły ,  k tóre  b ęd ą  u s i ło w a ły  z e p ­
c h n ą ć  n a s  i z tej pozycji ,  w  jakiej s i ę  
o b e c n ie  zn a jd u jem y ,  o g ra n iczy ć  tery-  
torja ln ie ,  u z a le ż n ić  e k o n o m ic z n ie .  O r­
g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  tym  c zy n n ik o m  
n ie  braknie, a ich d z ia ła n iu  sprzyja  
g e o g r a f ic z n o  - p o l i ty c z n e  p o ło ż e n ie  P o l ­
ski w o b e c  R z e s z y  n ie m ie c k ie j ,  p o z b a ­
w io n e j  z ie m  p o lsk ic h ,n a  k tórych op a r ­
ła s i ę  p o tęg a  P ru s  i w o b e c  teryto-  
rjum ro sy jsk ieg o ,  na k tó r em  o d b yw ają  
s ię  p r ze m ia n y ,  na d w u ch  p rz ec iw n y ch  
s o b ie  k rań cach  p o l i ty c zn y ch  w rog ie  
P o l s c e .  Z a b e z p ie c z e n ie  P o lsk i  przed  
n o w ą  w o jn ą ,p rzed  in w azją ,  za jęc ia

Rozszerzony zakres polityki w Pań 
stwie.
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mocnej pozycji i o b ro n n e j— to drugie 
zadanie, jakie  cięży na społeczeństwie. 
Stąd wynika cały szereg konsekwen­
cji praktycznych, cały plan dostosowa­
nia życia wewnętrznego i zewnętrzne­
go Państwa do idei przewodniej 
współczesnej Polski, zabezpieczenia 
m ilita rnego i politycznego oraz odbu­
dowy gospodarczej Rzeczypospolite j. 
Sprawy te należy jednak oddzie ln ie i 
obszerni# omówić.

St. s.

Z SEJMU.
W drugiern czytaniu p rzyjętś usta- 

wę o uzdrowiskach. Rząd austrjacki 
traktow ał uzdrow iska w M ałopolsce 
Wprost wrogo, rosyjski nie dbał o p o l­
skie m iejscowości lecznicze, a n iem iec­
ki czyn ił uzdrow iska bałtyckie  ośrod­
kami niemczyzny Ustawa niniejsza 
Wprowadza opiekę państwową dla 
uzdrowisk, co jest rzeczą niezm iernie 
Ważną, jeże li się zważy, że n iektó re  z 
nich przy należytym  rozw oju  mogą 
wytrzymać konkurencję z zagraniczne- 
mi, a nawet stanąć w Europie bez 
konkurencji. Opieka państwowa ma do­
tyczyć g łów nie  u łatw ień kom un ikacy j­
nych i zaopatrzenia uzdrow isk w po­
trzebne urządzenia. Ź le  prowadzone 
Uzdrowiska mogą być wywłaszczone i 
oddane w odpow iednia ręce, jest to 
bicz. który skłon i w łaścic ie li do lep­
szego wyzyskania całego bogactwa 
przyrody k ra jow e j.

Kom isja Regulam inowa podała 
Wniosek o wydanie posłów Matusza 
t Szyszkowskiego, na co się Izba zgo­
dziła. Poseł Matusz w grudniu ub. 
foku b ra ł udzia ł w zajściu m iędzy po­
rc ją  a sprzedawcami masła na tle  róż­
nicy cen, wzywając tłum  do nleuzna- 
tia  wyznaczonych cen i do oporu 
Przeciw w ładzom , co w yw oła ło  burzli.- 
^e  zajścia. W ydania dam agał się sąd 
t* Sanoku. Posłow i Szyazkowskiemu 
Wytoczyło sprawę leśnictwo. Kom isja, 
t ie  wchodząc w rozpoznawanie spra­
ny, uznała, że zarzuty, o ile  byłyby 
Prawdziwe, uw łaczałyby godności pos-

W ydania dom agał się sam p. 
M yszkow ski, aby m ia ł możność oczy- 
*zcz«nia się z zarzutów.

Sejm p rzy ją ł rezolucje K om is ji 
^św ia tow e j w sprawie szkoln ictw a na 
^om orzu i Kaszubach, gdzie dotych- 
c*ns m łodzież polska tak świecka jako

też duchowna była pozbawiona m oż­
ności kształcenia się w duchu naro­
dowym.

Wiadomości polityczne.
Rokowania polsko-czeskie do­

prow adziły do podpisania układu przez 
m in is tra  Skirm unta w dniu 7 bm. na 
Hradczynie w Pradze. Ta nowa um o­
wa polityczna jes t bardzo doniosłem  
wydarzeniem. Polaka i Czachy uznają 
w za jem n i* dotychczasowe trakta ty. 
Tarcia  w sprawie M ałopo lski i S łowa- 
c /yzny nadal nie będą m ia ły miejsca. 
Osobna delegacja zapewni prawa 
m niejszości narodowych w Cieszyń- 
skiem, na O raw ie i na Spiszu Rów­
nocześnie zawiera się układ handlowy.

W ęgierski* Zgromadzenie Naro­
dowe uchw aliło  odsądzenie od tronu 
Habsburgów. Były cesarz Karol z m a ł­
żonką osiądzie na wyspie Maderze, a 
dzieci tymczasem pozostaną w Szwaj- 
corji.

W WileiiS2CZyżni« wybory do 
zgromadzenia orzekającego odbędą się 
w dniu 11 grudnia na terenie L itw y  
Środkowej, podległe j bezpośrednio 
władzy gen. Żeligowskiego.

W Hngljl według urzęd. sprawozda­
nia w ostatnim  dniu października było 
1.606 900 osób bez pracy, a w ięc l i ­
czba wciąż się zwiększa.

Wojska jugosfawiański* (serbskie) 
posuwają się w głąb A lban ji. Rząd 
angielski domaga się natychm iastow e­
go zwołania Rady L ig i N arodów , k tó ­
rej decyzji w in ien się poddać rząd 
serbsko - horwacki, cofając swoje w o j­
ska. Prasa rzymska domaga się za­
chowania samodzielności A lban ji

Konferencja waszyftgtowska
wzbudza w ie lk ie  zainteresowanie w 
całym  św iecie, ze względu na om a­
wianą tam sprawę ograniczenia zb ro ­
jeń państwowych, i w pływ ów  p o lity cz ­
nych.

Japoński prezydent ministrów
hara na kró tk i czas przed wyjazdem  
na konferencję  do W aszyngtonu, zo­
sta ł zamordowany. P o litycy  przew idu­
ją m ożliwość zaw ikłań m iędzy Japo- 
nją a Am eryką i Anglją .

Komisja Rozgraniczająca na G. 
Śląsku rozpoczęła swoje prace po­
przedniego tygodnia w Opolu. Składa 
sią ona z 7 członków. Na czele stoi 
francuski gen. Dupont, a wsklad je j

wchodzą: Anglik, Francuz, W łoch i
Japończyk, jako przedstaw icie l Polski 
hr. Szembek, N iem iec von Treu.

M arszałek Foch udał się do 
Stanów Z jednoczonych, gdzie jest 
przyjm owany entuzjastycznie. M iasto 
N ew -Y o rk  nadało mu honorowe oby­
watelstwo.

Prazydent ministrów Ponikowski 
w ygłosił w Krakow ie w ielką mowę po­
lityczną, w k tó re j porusza bardzo 
wiele ważnych spraw. Pom iędzy inne- 
mi domaga się póstawienia ponad 
int#resy klasowe dobra ogółu i troski 
o całość państwa, żywszego udziału 
in te ligenc ji w życiu politycznem  itp .

Wybory według zapewnień kó ł 
sejm owych m ają nastąpić w kró tk im  
czasie. Marszałek Sejmu zgodnie z ży­
czeniam i prem jera kładzie nacisk na 
przyspieszenie prac najważniejszych 
ustaw zasadniczych tak, aby przed 
św iętam i Bożego Narodzenia mogły 
być rozpisane wybory do nowego S e j­
mu.

Marka idzie w górę!
Już od dłuższego czasu, gdyż 

od ostatn ie j zm iany gabinetu, s tw ie r­
dzaliśm y codziennie z w ielką radością 
zwyżkę naszej m arki na gie łdzie. Na­
sza marka stała już tak nisko, że zda­
w ało się, iż w kró tce  grozi nam ruina 
na rynkach św iatowych. N iem ożliw ą 
już  rzeczą było zakupować surowce 
za granicą, bo jeże li marka n iem iec­
ka bardzo spadła, a za naszą markę 
płacono w Gdańsku niecałe dwa fen i- 
gi n iem iecki#, to jakaż je j wartość? 
A le już przeszedł kryzys i dziś od nśs 
ty lko  za leży, abyśmy wartość marki 
polskiej podnosili coraz wyżej. W spól­
ne w ys iłk i rżądu, sejmu i społeczeń­
stwa mogą dokonać wszystkiego. O be­
cni# oczy nasza zwrócone są na W ar­
szawę, gdzie ma być wkrótce uchw a­
lona reform a finansowa, a przede- 
wazystkiam danina. Jeżeli w tej spra­
w ie weźmie górę dobro ogólne nad 
interesam i klasowem i, party jnem i, to 
jesteśmy uratowani, jeże li nie —  to 
znowu nastąpi spadek m arki i ruina 
gospodarcza.

Marka idzie w górę, wszystko ta­
nieje, a przyna jm nie j tanieć powinno. 
M iasto już dało przykład i sklepy ro ­
bią znaczne zniżki na towarach - w 
tym samym stosunku powinny spadać
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ceny no p r od u k t ac h  wiej skich,  w p r z e ­
c i wn ym  raz ie  wieś  b ęd z ie  p a s k a r z e m  
i w eź m ie  na s i eb ie  o d po w ie dz ia ln oś ć  
za w p ro w a d z a n ie  ana rch j i  w s t o s u n ­
ka c h  ha n d lo w y c h ,  a c o  z a t e m  idzie — 
pańs two wych .  S t an i a ł o  obuwie ,  u b r a ­
nie,  i t. d. s t a n ie ć  też mus i  mas ło ,  mleko ,  
jaja.  G d y  wszyscy  b ę d z ie m y  r e g u lo ­
w a ć  zniżkę cen  wed łu g  w zr a s t a j ą c e j  
war tośc i  marki ,  to kraj  ca ły  nie za zn a  
ża d n e g o  kryzysu,  a d o b r o b y t  wciąż 
b ęd z i e  wzrasta ł .

Sprawozdanie z  pokazów inw entarza  
Okręg. Tow. Rolniczego w Radomsko.

W ce lu  ro zpo czę c i a  swej  dz ia ­
ł a lnośc i  w sp raw ie  podn ie s i e n ia  h o d o ­
wli w powiec ie ,  na d a n i a  jej i u s t a l e ­
nia o d p o w ie dn i eg o  k ie runku,  zb ad an i a  
ź róde ł ,  z k tórych  m oż na b y  korzys tać  z 

r ep ro du k to ró w ,  pozna n ia  s i a nu  h o d o ­
wli i za i n t e re so w an ia  nią ogółu,  O k r ę ­
gowe T o w ar zy s t w o  Roln icze w R a d o m ­
sku urządzi ło  w końcu  ubiegłego 
mies iąca  4  sp ęd y  in w en t a rz a ,  p o ł ą c z o ­
ne  z p r e m j o w a n ie m  sztuk  do b or ow yc h .

W skład komis j i  pow oła ne j  do 
o c e n y  weszl i :

a)  w dzia le  koni  pp: Karol  hr. 
S k a r b e k  ( p r e z e s  komisj i  p o ka zo w ej )  z  

Bo ro w na ,  S te f a n  ks iążę  Lub omirsk i  z 
Kruszyny,  Kaz imie rz  Krynke ze Zdani ;  
p rze ds tawic ie l e  d r ob n e j  własności :  F r a n ­
ci szek S u r m a c k i  z Fo lw arkó w,  Marc in 
Susk i  z Br zeźn icy  S ta r e j  i M ic h a ł  M a ­
ciąg z Kło mnic ;  delegaci :  S tan i s ł aw  
Wotowsk i  r ad c a  mi n i s t e r j a lny  Min i s t e r ­
s twa  Roln ic twa  i D ób r  P ań s t w o w y c h  
i Marjan Hen isz ,  d e l eg a t  Sekcj i  C h o ­
wu Koni  C. T.  R.

b) w dzia l e  owi ec  pp: Ksawery  
Święcicki  z S m o t r y sz e w a ,  Zbign iew 
Wielowieyski  z C h e łm a ,  B o l es ł a w  Skła-  
dziński ,  i ns t ruk to r  Kół Roln  przy Okręg.  
T ow .  Roln.  w R a d o m s k u ,  F ranc i sz ek  
S u rm a c k i  ( o d  d r o bn e j  w łas n oś c i )  i Ju -  
I jan Jeżewsk i ,  de l ega t  Komisj i  H a n d l o ­
we j  C.  T .  R.

c )  w dzia l e  t r zody  ch le w ne j  pp: 
J a n in a  hr .  S k a r b k o w a  z Bo ro w na ,  Zo-  
fja Krynke ze  Zdan i ,  S te fa n ja  B i e d ­
rzycka z Sek ur ska ,  T a d e u s z  Makólski  
z P r z e r ę b a ,  Aleks.  Wrób lew sk i ,  r efer ,  
rolny pow.  R a d o m sk ,  o r a z  T o m a s z  
Kalicki  z G olo nek ,  Fr .  S ur m a ck i ,  M a r ­
cin Suski  z Brzeźn icy,  p rzeds taw ic ie l e  
d r ob ne j  w łas noś c i  i Ju l j an  Je żewsk i ,  
de l ega t  Komisj i  H od o w la n e j  C.  T.  R.

N a  spęd z ie  w D o b ry sz yca ch  w dn.  
2 4  paźdz i e rn ik a  br.  w dzia l e  koni  
p rzy z na no  8 d y p lo m ó w  oraz  35  000 
mk.  g o t ów ką  d la  właścic iel i  d r obn e j  
własnośc i .  N ag r o d y  o t r zym al i  pp.  W ł a ­
dysław Ł ucz ak  z Bar t od z ie j  (2  n a g r o ­
dy),  J ó z e f  P u k a c z  z Bar t odz ie j ,  Kac ­
pe r  Dyguda  z Dobryszyc ,  P i o t r - K a r ­
koszka  z Dobryszyc,  F ra nc i sz k  G a ł w a  
ze Zdan i ,  Marc in  Mu raw ie c  z D m e n i -  
na j ks. prob.  A le k s an d e r  W i t c z a k  z 
Dobryszyc .

Właś c i c i e lo m większej  własnośc i  
| p r zy z n an o  3 dyp lom y,  a mianowic ie  

pp: K s a w e r e m u  Świ ęc i ck i em u z S m o ­
t ryszew a ,  T a d e u s z o w i  M a kó l sk ie mu  z 
P r z e r ę b a  i Kaz imie rzowi  K ry n k e  ze 
Zd an i .

W dz iale  owie c  p rzy zn ano  gos-  
pod,  Wrf ler janowi Karko szce  n ag r o d ę  
(dyp lom)  i 5 000  mk. ,  z tych od  O.  T.  
R.  2 000  mk.  i z zas i łku inini ster ja l -  
nego  3 . 000  marek .

W dzia le  t r zody  ch l ewne j ,  ze 
wzg lędu  na p r zygna ną  n iewie lą  i lość 
sz tuk i nie kwal i f iku jących  d o  p re m jo -  
wan ia  - nagród  nie  wydano .

Na  sp ęd z ie  w C h e łm i e  w d n .  25 
paź dz i e rn ika  w dzia le  koni  ud z i e lono  
7 n ag ró d  (d yp lo m ów )  właś c ic i e l om 
większej  własnośc i ,  a mia no wic ie  pp: 
Zb ign iewowi  Wie lowie ysk iem u - 3 n a ­
grody ,  Z. Walińskiej  z Soko le j  Góry ,  
1. Ty mo ws kie j  z Kobiel  Wie lk ich  2  n a ­
g rody  i Ann ie  Jas i eńs k ie j  z Kocuni .

Właś c i c i e lo m d r ob n e j  własnośc i  
w y da no  11 d y p l om ów  oraz  43 .00 0  mk.  
N agr od y  o t rzym al i  pp: Karol  D ą b r o w ­
ski z Ko dręba ,  Antoni  Nowak  z S t r z e ­
lec Małych,  F ra nc i s z ek  S ze lka  z Bie-  
s t r zykowa ,  J a n  Świ e r s zc z  z Bies t rzy-  
kowa,  Fel iks Dro zd ow sk i  z Niedo śp ie -  
l ina,  E d w a r d  Kitzke z Fel iksowa ,  P io t r  
S te lm as z cz yk  z Kraszewic,  J a n  Ś w i ą t ­
kowski  z Kraszewic ,  .Augus t  Krygier  z 
T e o d o r o w a ,  Idzi Ka łuża  z C h e łm a ,  Ja -  
kób K ac zm arc zy k  z Kraszewic, .  Wac ł aw 
Bryl  z Kobiel  Małych i Ignacy K a c z ­
marczy k  z Ch e łm a .

W dzia le  owiec  ot rzymal i :  p. Z.  
Wielowieysk i - 2 n ag ro dy  (dyp lomy) ,  
p. T.  T r e p c z y n a  z K o d rę b a  ( d y p lo m )  
i z d r obn e j  własnośc i  T o m a s z  Cieciu-  
ra z L eo no w a  - d y p lo m i 5 .0 00  mk.  
(w tern od  O.  T.  R. 2 00CV mk.  i mi-  
n i s t e r j a lnych  3 .0 00  mk. )

W dz ia le  t r zody  ch lewne j  o t r z y ­
mal i  nagrody :  p. Z. Wielowieysk i  ( d y ­
p lo m )  i z d r o b n e j  własnośc i  J a n  Łuszcz

Kraszewic - d y p lo m  i 3 . 000  mk.  (w 
tern od  O.  T.  R. 1.000 mk.  i z zas i ł ­
ku m in i s t e r j a lne go  2 000 mk. )

N a  sp ęd z ie  w K ło m n ic ac h  w d n .  
28  paźdz ie rn ika  br.  w dzia le  koni  w y ­
da no  28 d y p lo m ó w  oraz  63 .000  mrk 
od Okręg .  Tow.  Roln.  w R a d o m s k u  i 
54 ,000  mk.  z zasi łku min i s t e r j a ln eg o .

Właśc ic i el e  d ro bn e j  w łas nośc i  o-  
t r zymal i  pp: Wa le n ty  Tomic k i  z P ło -  
sz ow a  (2  nagr od y) ,  Wale n ty  Kleko w-  
ski z Kłomnic,  Wa w rz y n ie c  G ó ra  z 
Wi tkowie (2 nagro dy) ,  Marc in Buga ła  
z P a n a s z o w a .  Micha ł  S ad z i ak  z Nie ­
znanie ,  J a n  Małek z G arn ka ,  Antoni  
Sok o ło ws k i  z Nieznanie ,  J a n  N o co ń  z  

Nieznanie ,  Antoni  Ja m ro z iń sk i  z K ł o m ­
nic,  P i o t r  Matuszc za k  z Kłomnic ,  Mi­
cha ł  Majchr za k  z Kłomnic ,  Jó z e f  G ó ­
recki  z Karczewie ,  Mic ha ł  Sad z ińsk i  z 
Nieznan ie ,  Wa w rzy n ie c  Bik ze Z d r o ­
wej ,  S ta n i s ł aw  G o n e r a  z Karcz ewie  i 
Antoni  Soko łowsk i  z Nieznan ie .

Z właściciel i  większej  własnośc i  
w y dan o  pp: H ie r o mi no wi  księciu L u ­
b o m ir sk ie m u  z K ru sz yn y  - 3 na g ro dy ,  
Karo lowi  hr.  S k ar b ko w i  —  9 nagród ,  
A d am o w i  Mic ha l sk iemu  j e d ną  i A n ­
drze jowi Mal ino ws k ie mu z Dąbro wy  
Z ie lonej  —- 2 nagrody .

W dziale  owiec  p r zyz nan o  p. 
Krys tynie  ks iężn L ub omirsk ie j2  nagrody  
i Karo lowi  hr.  Sk arb ko wi  j edną.

Właśc ic i e l e  d r ob ne j  własnośc i  ńa 
pokazy  owiec  nie przypędzi l i .

W dzia le  t r zody  ch lewne j  w y d a ­
no 5 d y p lo m ó w  i 10.000 mk.  a m i a ­
nowicie:  p. Krys tyn ie  księżn.  Lu bom ir -  
skiej z K r u s z y n y - 3 na gr ody  i p. J a n i ­
nie hr .  Sk ar bk o we j  z B o r o w n a  - 2 n a ­
grody.

Na  sp ęd z ie  w S t r ze lc ac h  Wielkich 
w dn.  29 paźdz ie rn ika  w dz ia le  koni 
wł aśc ic i e lom d r o b n e j  w łas nośc i  w y d a ­
no 6 d y p lo m ó w  i 48 .00 0  mk.

Nagrod y  o t rzymal i  pp. F ranc i sz ek  
P so ta  z Krupl ina,  Andrze j  D o bos z  z 
Krupl ina,  Marc in Suski  z Brzeźn icy 
St .  (3 nagr od y) ,  W a w rz yn ie c  Mituła z 
D ę b o w c a ,  Fe l iks  A u gu s te ńcz yk  z K ru ­
plina,  J a k ó b  P er c z a k  z Wistki ,  F ra nc .  
S u r m a c k i  z F o l w ar k ó w ,  S ta n i s ł a w  
Mor ga  z Krupl ina  (2  nagrody)  i A n ­
ton i Z ia rkowsk i  ze  S t r z e l e c  W.

Właśc ic i e lo m większej  wł as no śc i  
w y dan o  11 n ag ró d  (dyplomów') :  p> T a ­
deu sz  Be l ina  z S t r z e l e c  W. o t r zy m ał  
7 nagród  i p. Kon rad  S zp r yn g er  z Ga-  
jęcic 4 nagr .
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W  dzia le  owiec  o t rz ym ał  A l e k s a n ­
d e r  B o ga cz  z B o r k ów  d y p lo m  i 7 .000 
mk.  (w tern 5 .000 mk.  zas i łku mini-  
s t e r j a ln eg o . )

W dziale t r zody  ch lewne j  o t r zy ­
ma ła  n a g r o d ę  1-ą ( d y p lo m )  pani  Anie ­
la Be l inowa  z S t rz e l ec  Wielkich.

Właśc ic i e l e  d ro bne j  w łas nośc i  
t r zody  ch lewne j  nie p rzeds tawi l i .

N a  wszys tk ich 4 -ch  pu n k ta ch  
o g ó łe m  ro zd a n o  87 d y p lo m ó w  i 273 
tys i ące  mk. ,  z k tó rych  67 .000  mk.  z 
zasi łku  mini s t e r j a lnego.

N a  ogół  sp ęd y  in w en ta r za  we 
wszys tkich  pu nk ta ch  były b a r d z o  n ie ­
l iczne.  P rz y cz yn ą  tego,  jak to n ie s t e ty  
da ł o  s ię  zau w aży ć ,  była,  bądź  agi t ac ja  
n i ep rzy jaznych  T o w a r z y s t w u  j e dnos tek ,  
ro zs i e w a j ą cy c h  n i cz em  n ie u z a s a d n io n e  
pogłoski ,  j akob y  sp ęd y  mia ły związek 
z ew e n tu a l n ą  mobi l i zac ją  (?) koni ,  bądź  
b i e rn e  i op ie sza le  po par c i e  tej sp rawy  
p rzez o s o b y  m a j ą c e  po s ł uc h  w śród  
włościan. .  Mus imy za zn a cz y ć  fakt  j e d ­
nak  t en,  że chę c i  i s t a ra n ia  T o w a r z y ­
s tw a  w k ie runk u  h o d o w l a n y m  były 
zbyt  m a ło  wyk orz ys t an e  p rzez ogó ł  
t ak że  na w e t  zasiłki Mini s t er s twa  R o l ­
n ic twa  i D ó b r  P a ń s tw o w y c h ,  p r z e z n a ­
cz on e  p rzewa żn ie  na  p r em j ow a ni e  t r z o ­
dy ch lewne j  i o w i e c — zos ta ły  w w ię ­
kszej  części  zw r ó co n e  t e m u ż  Min i s t e r ­
s twu  z b raku  exp ona tow .

T .

Bankructwo „Wyzwolenia" na 
gruncie piotrkowskim.

Cz y ta m y  w G az e c ie  Po l sk i eg o  
S t ro n n i c tw a  L u d o w eg o  (Jfc 19 z d. 
3 0 /X )  iż w P io t r ko wi e  zwoła ło  . W y ­
zwolen ie*  .wi e lk i  wiec  powia towy* ,  
na  który p rzyby ło  aż 100 ludzi ,  a w 
tern po łowa  m ie sz cz a n  p io t rkowskich  
i gości  z po wia tu  r ad o m s k o w s k i e g o  
um yś l n ie  s p r o w a d z o n y c h .  Na wiec  
przybyl i  wszyscy  p rz yw ód cy  „ W y z w o ­
lenia* r a z e m  aż! 11 re fe r en t ów .

Ani wyw od y  g ło śn e g o  p. T h u g u -  
ta ,  ani  pos ła  Ru dz iń sk ie g o  i różnych  

Ć w ia kow sk i ch  i ró żn y c h  M ę d r k ó w ( 
J a n c z a r ó w  nie p r z e k o n a ły  n ikogo  i 
w sz y s cy  p r zyw ód cy  od je c h a l i  z p ró-  
żn em i  r ęk o m a ,  nie  p r ó b u ją c  n a w e t  
u c h w a la ć  j ak ie jkolwiek  swoje j  r ezolucj i .  
Wiec  t en był  tylko d o w o d e m  k o m p l e ­
tnej  klęski  tej pol i tyki ,  j aką p r o w a d z ą  
p an o w ie  Rudz ińsk i  na  sp ó łk ę  z B a g i ń ­
skim i Malinowsk im.

*
*  *

C HC ESZ P O W IĘ K S Z Y Ć  G O S P O D A R S T W O

Kupić inwentarz, p o s ta i i ć  budynhi.
składaj pieniądze

w Pocztowej Kasie Oszczędności.
O t r z y m a s z :

trzy  procent od wkładów.

Z a p e w n ie n ie  w y pł a ty  do r ą k  w ł a s ­
n y c h  i nie  b ę d z i e s z  p łac i ł  p o d a t k ó w  

od k a p i t a ł a  an i  od p r o c e n t ó w .

W każdym urzędzie pocztowym spra­

w ę  załatwisz.

P o n i e w a ż  w p r o je kc ie  r z ą d o w y m  
ordynac j i  w yb orc ze j  j e s t  p r ze w id yw a ne  
p o ł ą cz en ie  m ia s ta  P io t r ko w a  z R a d o m ­
s k ie m w g łosow aniu  do S e jm u ,  jako  
okręg  wyborczy ,  p rze to  p. po se ł  R u ­
dziński  p r ó b o w a ł  sze rzy ć  pol i tykę 
. W yzw ole n ia *  na  g r u n c i e  powia tu  
p iot rkowsk iego ,  lecz n ies t e ty  —  jak 
widz imy z tej k o r e s p o n d e n c j i  to ogół  
w łoś c ia ńs tw a  z iem i  p io t rkowsk ie j  p o ­
zn a ł  s ię  na  b a ł a m u t n e j  pol i tyce p. p o ­
s ła  R u d z iń sk ie g o  i j ego  k o m p a n io n ó w  
i o dp o w ie d n i o  .g o ś c in n y  w ys tę p"  p o ­
t r ak to wał .  P .  Rudz ińsk i  z t ego w sz y­
s tk iego  w yje ch a ł  z K am iń ska  i o siedl i ł  
s ię  w Wars za wie .

8krzynka do listów.
Czy tak się godzi?

G d je d n e g o  z w łoś c i an  o t r z y m a ­
l iśmy list t r e śc i  nas tępu j ące j :

„Dni a  13 z. m.  o d b y ł a  się w 
P i o t r ko wi e  pub l i cz na  l i cytacja  g o s p o ­
darki  J ó z e f a  Majdz ika  ze wsi Ładz ina .  
G o s p o d a r s t w o  to sk ł ada ło  się z 18 
m o r g ó w  ziemi ,  d w ó c h  d o m ó w  m i e ­
sz ka lnych  i d w ó ch  s todół .  Po w y ż sz e  
g o s p o d a rs t w o  kupil i  p rzez  l icytację 
włośc ian ie:  Jó z e f  P o s m y k  i Andrzej  
P a j ą k  za  205  tys. mk. ,  to zn ac zy  za 
c e n ę  j e d n e g o  konia ,  plus  30  tys.  m a ­
rek,  k t ó r e  dal i  t u t e j s z ym  g o s p o d a r z o m  
na  wód kę ,  ażeby  im w p ie n ią d z e  l icy­
t o w an e g o  m a j ą t k u  nie  wbijal i .  Ł a p ó w ­
ka,  jak widać ,  sw oj e  zrob i ł a ,  tylko te

osoby ,  a m ię dz y  n ie mi  s ą  i ma ło le tni ,  
do  k t ó r ych  g o s p o d a r s t w o  n a l eż a ł o  z o ­
sta ły  ok ra d z io n e" .

N.

Z życia wojskowego.
M ałż eń s tw a oficerskie.  W osta- 

: tuicb czasach wyszedł  rozkaz . u mał­
żeństwach oficerów. Rozkaz ten powo­
duje specjalne komisje oficerskie,  k t ó ­
re  mają  zaopinjować o nieposzlako­
wanej przeszłości  narzeczonej ,  j ako  o 
najgłówniejszym w arunku.

W  każdym wypadku musi  być 
zwołane zebranie oficerów danego od­
działu i temu to zebraniu poda je  się 
do wiadomości  nazwisko osoby, z k t ó ­
rą  dany oficer ma zamiar się żenić. 
Ewentua lne  zarzuty winny być zgła ­
szane  do przewodniczącego komisj i  w 
ciągu 7 dni. Ja ko  granica  wieku,  
przed upływem którego oficerowi nie 
wolno się  żenić, j e s t  ukończony 24 
r o k  życia. Pod względem zas trzeżeń 
f inansowych wprowadzono tylko p e ­
wne ogran iczenia  dla podporuczników 
i poruczników. Muszą oni wykazać,  iż 
dochody ich, w raz  z dochodami narze­
czonej, ró wn ają  się poborom żonatego 
kapi tana.

W razie ujemnej  opinji komisji,  
może bezpośredni  dowódca  wnieść 
sprzeciw do wyższej władzy, —  in te ­
r esow any oficer ma prawo rekursu.

Rozkaz t e n  odnosi się do ofice­
rów w czynnej służbie i do inwalidów, 
u trzymywanych na  koszt  państwa  w 
odnośnych zakładach.

Bohaterstwo oficerów polskich. 
Oiekawem j e s t  zes tawienie ,  ilu ofice­
rów poległo w pojedynczych a rmjaek  
na  polach wielkiej wojny i j aki  j e s t  
s tosunek  ilości poległyeh oficerów do 
liczby poległych żołnierzy. I t a k  na  
jednego  poległego w wojnie św ia to ­
wej oficera przypada  w wmjsku angiel -  
sluem 19 poległych żołnierzy,  wT woj ­
sku f raucuskiem 25 żołnierzy, w woj­
sku uiemieckiem 28 żołnierzy, w woj­
sku aus tro-wągiersk iem 37 żołnierzy,  
w wojsku rosyjskiem 45 żołnierzy.  W 
wrojsku polskiem natomiast  na jednego  
poległego oficera przypada  l l  żołnie­
rzy.  Jes t to  świadectwo chlubne dla 
oficerów polskich.  Mieli odwagę wy ­
konywać  swe obowiązki,  nie bali się 
zaglądnąć śmierci w oczy, byle służyć 
j a k  najlepiej wielkiej sprawie niepo­
dległej  Ojczyzny.
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Posiedzenie Rady 
Miejskiej.

• d  j s ć i i s g o  x o b y w a t e l i ,  k t ó r y  p r z y ­
p ad k o w o  z a a l a z ł  s ią  na  g a le r j i  w cza s ie  
p o s ied zen ia ,  o t r z y m a l i ś m y  n in ie j s z e  s p r a ­
w ozdan ie .  K e c e n z e n ta  n a sz e g o  p i sm a  n ie  
by ło ,  g y ż  M a g i s t r a t  w o bec  aasse.j  B e d sk e j i  
o k r y w a  t a j e m n i c ą  p o s ie d z e n ia  B a d y  M ie j­
sk ie j .  Bed.

Zdawałoby się, iż w obec  u s tą ­
pienia grupy radnych chrześcijan  z 
obozu narodow ego wszelkie sprawy na 
posiedzeniach pójdą gładko, gdyż p o ­
zostali radni s tanow ią  jeden front z g o ­
dny polityczny, począwszy od p o s tę ­
powego m ecenasa  p. Więckowskiego, 
a  skończywszy na esdeku p. Hazem. 
T ym czasem  socjalis tyczna Rada Miej­
ska m. R adom ska  zaczyna fe rm en to ­
wać, burzyć się wewnętrznie, tow arzy­
sze do towarzyszy nabiera ją  n ieu fno ­
ści, ci z dołu patrzą  z zawiścią na 
tych, co u góry dorwali się d o .p e łn e ­
go żłóbka, dzięki ich poparciu, każdy 
radby coś czegoś się chwycić póki j e ­
szcze .n a s i  to w arzysze ' rządzą. Z 
przebiegu posiedzenia  Rady takie o d ­
niosłem wrażenie. P rzeehodzę  do sa ­
mego posiedzenia. Na w stępie  po rząd ­
ku dziennego interpelac je  i wnioski, 
między innemi r. Horowicz ostro  wy­
s tępuje  przeciw działalności Urzędu 
Mieszkaniowego; s twierdza fakt, że 
niejaki p. Dąb, przybysz ze wsi, w pro­
wadził się w nocy do dom u p. Fajer- 
m ana, nad tym faktem Urząd Mieszk. 
p rzeszedł do porządku dziennego, gdy 
tym czasem  miejscowi mieszkańcy od 
paru miesięcy gnieżdżą się po różnych 
dziurach  i nie m ogą przez Urząd 
Mieszk. o trzym ać jakiegoś schroniska 
możliwego. B urm istrz  przyrzekł zba­
d ać  tę  spraw ę, a R ada powołała r a d ­
nych Najkrona i W estrycha do kon tro ­
li działalności U rzędu Mieszk. W wol­
nych wnioskach r- Najkron zapropo­
nował, aby z uzyskanych miljonów 
mk. ze sprzedaży drzewa z lasów 
miejskich wybudować budynek dla 
szkoły powszechnej, obawia się bo ­
wiem, że miljony wsiąkną na w ew nę­
trzne wydatki m agistra tu  i nic dla 
m iasta  się nie zrobi. R ada wniosek 
uchwaliła. (Jest  to już 99-ty wniosek, 
zdecydowany przez różne rady, za rzą­
dy i tp. notowany od 1697 r., a bu ­
dynku szkolnego miasto nie widzi i 
nie prędko zobaczy. Przyp. Red.) Na 
wniosek Zarządu  m iasta  Rada zgodzi­
ła się na darow iznę placu miejskiego

aktem  rejentalnym Komitetowi na bu­
dow ę szkoły imienia Feliksa Pabja- 
niego, za cerkwią przy ul. P io trkow ­
skiej, z poprawką r. r. Oczkowskiego 
i Najkrona, by w ciągu 20 lat Komi­
tet tej szkoły postawił gmach, inaczej 
plac przejdzie  znów na własność mia­
s ta  (poprawka ta zna uzasadnienie, 
choćby z tego względu, że na budowę 
szkoły im. F. Fabjaniego miasto 
sprzeda ło  plac przy ul. P rzedborskiej 
ówczesnem u Komitetowi w l f 0 6  r. i, 
Bogu dzięki, * minęło z górą 15 lat a 
budynku niema, choć  i t rochę  fundu­
szów już na ten cel zebrano . Przyp. 
Red.) P oczem  przystąpiono do okre­
ślenia wysokości wynagrodzenia za 
pracę ławników. Przy tej okazji w y­
szło na jaw, że osta tn ie  tajne posie­
dzenie Rady Miejskiej bez udziału z a ­
in teresow anych  ławników orzekło: że
ławnicy pp. Oczkowski Fr. i W róblew ­
ski m ało  się zajm ują  sprawam i miej- 
skiemi, wykazali, że powierzone im 
działy n ie  były należycie  prow adzone, 
udział ich w tych pracach nie uwy- 
datnił in tensywności, przeto pos tano­
wiono zwolnić tych ławników od p ro ­
wadzenia  powierzonych działów, a za 
tytuł ławnika dać  im po 15 tys. mk. 
miesięcznie (jaka ho jność  z cudzej 
kieszeni. Przyp. sprawozdawcy), miast 
pensji 40 tysiącznej, jaką ostatn io  po ­
bierali. Burm istrz  motywował, iż c ięż­
ko m u prowadzić  wszystkie działy i 
wnosi projekt, by pozostawiono do je­
go uznania podzia ł pracy w zarządzie  
m iasta  m iędzy ławników, za coby 
otrzymali po 40 tys. mk. pensji m ie ­
sięcznej. R. Nojkron wystąpił przeciw 
wnioskowi, utrzym ując, że skoro  ław- 

l nicy chcą brać po 40 tys. mk. pensji, 
i  to m uszą być oddani całkowicie sp ra -  
i worn m iasta , a tym czasem  każdy ław ­

nik m a swoje osobis te  zajęcie, które 
absorbu ją  go cały dzień, a dopiero  do ­
rywcze załatwiają sprawy bez wnikania 
w sedno  takowych, dlatego gospodarka  
miejska na tern dużo cierpi. W końcu 
przem ów ienia  wyraża żal, że zapadłe  
uchwały na osta tn iem  posiedzeniu R a­
dy, ponownie znów dziś się rozpatru je  
i tym sam ym  anuluje się ich w ażność .

Przem ów ienie  r. Najkrona w 
obronie  Kasy miejskiej spotkało się z 
uznaniem  obecnych obywateli na ga- 
lerji. Rada pozwoliła przemówić nie- 
radnem u p. Gonerze, który w imieniu 
obywateli potwierdził to sam o s tan o ­

wisko do ławników, jakie zajął p. N aj­
kron. P o  burzliwej dyskusji i z rob ie ­
niu .m iłych  oczek* przez prezydjum  
Rady w s tronę  ław lewicy, p o s tan o ­
wiono m ałą większością głosów ławni­
kowi p. Oczkowskiemu powierzyć wy­
dział lasów miejskich z pensją mies. 
40 tys. mk., zaś ławnika towarzysza 
Wróblewskiego pozbawić narazie teki 
pozostawiając mu za tytuł ławnikow- 
ski 15 tys. mk. miesięcznie. Wniosek 
Zarządu, tyczący się sprzedaży placów 
miejskich, spotkał się z dyskusją, ale  
nic w sensie  sprzeciwu pozbywania 
się ostatn ich  majątków m iasta , bo 
na tern obecnym  tow arzyszom  wcale 
nie zależy, tylko o s tronę  prawną te ­
go wykonania. Zarząd proponował 
wybrać Komisję i dać  jaj upow ażnie­
nie do oceny i sprzedaży. M ecenas 
Więckowski dowodził, że tak pos ta ­
wiony wniosek sprzeciwia się prawu, 
Komisja m oże być powołana, lecz 
osta tn ie  słowo decyzji sprzedaży, ko ­
mu i za jaką cenę, musi być pozosta ­
wione do aprobaty  Rady. R adna p-na 
Chom iczówna cieniutkim swym gło­
sikiem poparła wywody p. m ecenasa  
i to  widocznie poskutkowało, gdyż 
Rado do tego się przychyliła, powołu­
jąc do Komisji wysprzedaży majątków 
miejskich w postaci placów] i gruntów 
pp. Najkrona i Więckowskiego. (D obrze  
się  zanosi1 las miejski wyłysiał, a te ­
raz kolej na place przyp. sp raw ).

Wpłynęła na stół petycja 
Związku Urzędników m agistrackich 
w której wystosowane było żądanie  
podwyżki 1 przywrócenia mnożnika 
drożyźnianego; mnożnik przez Radę 
był w swoim czaaie odrzucony, a n a ­
tom iast wyłoniona zosta ła  Komisja, 
która  ma zbadać, czy ten kom plet u- 
rzędników m agistrackich jest nie za 
duży? esy intensywnie każdy z nich 
pracuje? i co wart za swoją pracę?W  i- 
m ieniu pracowników magietr. p rzem a­
wiał p. Lank, upom inając się o taki 
mnożnik, jaki s tosow any jest przez 
rząd do urzędników państwowych, R. 
H aze  w imieniu Socjal.  D em okratów  
nie zgadza się na mnożnik, tw ierdząc 
że to jest .w ym ysł b u rżu azy jn y ' ,  a 
n a tom iast  proponuje  podwyżkę pensji 
do 45 tys, mk. mies. R. Najkron z a ­
znacza, że kasa miejska nie wytrzyma 
ciężarów miljonowych, jakie ze wszy­
stkich s tron  musi pokrywać, dochody 
z wydziału eprow -handl, zniknęły, wo-
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bec wolnego handlu, cały ciężar spaść 
znów musi na brzem ię obyw ateli m ia­
sta; znów będziem y m usie li uchw alić 
nowe i grube podatki, by ciężką m a­
chinę magistracką utrzym ać. P ropo­
nuje zaprowadzić oszczędność w w y­
datkach i zgadza się z wnioskiem  r. 
W estrycha, by petycję Zw iązku ode­
słać do K o m is ji, co Rada zaakcepto­
wała. Na tam posiedzenia Rady zosta 
ło  zamknięte.

O bywatel z Żelaznej u licy.

KRONIKA.
Sprawozdawca* zabranie rzem ie­

śln ików  chrześc. odbędzie się w Re­
sursie w niedzie lę d. 13 bm. o godz. 
2 po poł., na któ rem  delegaci złożą 
sprawozdanie ze zjazdu rzem ieśln icze­
go w Warszawie. Ze względu na za­
padłe uchwały w czasie zjazdu w sto ­
licy , ważne dla rozkw itu  rodzim ego 
rękodzie ła, ogól pp. rzem ieśln ików  l i ­
czn ie zainteresuje się sprawam i jego 
dotyczącem i.

Za żądanie wysokich cen Obywa­
telka tu. Częstochowy p. Malińska ska­
zaną została wyrokiem Sądu Okręgo­
wego na 3 miesiące więzienia i i mi- 
1 jon aiarek kary za lichwę mieszka­
niową. Mąż p. M alińskiej został unie­
winniony.

Miljonówka. W sobotę 5 lis to ­
pada w ylosow ał się N» 4.818.595 i na 
ten numer padła wygrana rn iljon  mk.

Walki atletów odbyły  się w K i­
nie. Na wyróżnienie zasługuje siłacz 
Ai. Garkawienko, k tó ry  nadzwyczajną 
swą siłą w podziw publiczność w pro ­
wadził, wyginając dow oln ie  znacznej 
grubości sztaby żelaza.

Następnie KI. Bul jako lekkie j 
w agi atleta odznaczał się w walkach 
swym sprytem  i zręcznością, bo d o ­
piero po godzinnem siłow aniu się po­
konany został przez A Garkawienko. 
Całość przedstawienia była interesująca, 
przy b. licznym  udziale publiczności.

Ir . Paweł Broniatowski
vr C zęstochow !* ul. P an n y  M arj t. j .  I IA le ­

ja  Mr. 21 obok teatru  „P aryskiego"

( M y :  skórne, dróg moczowycti 1 w in try isn e -
Przy.jinnje od 9— 12 rauo i od 4— 7 po p o i. 

P an ie  od 12 — 1 w pot.

Spadek cen na towary 
w Radomsku.

Zniżka cen na obuwie Apel 
nasz nie pozostał bez skutku. Odbyła 
się narada pp. m istrzów szewekich na 
k tó re  przybył delegat szewców p io tr­
kowskich p._Nowakowski i postanowio­
no ceny na obuwie obniżyć do 30 */»-

Nareszcie i chleb staniał! Acz­
kolw iek cena zboża spadła b. wydatnie, 
a tern ternem i mąka żytnia, to jednak 
pp. piekarze nie b y li poehopni do 
obniżenia ceny, tłomaeząe aię tens, że 
raąją etare zapasy mąki, nabyte po 
ceaie najwyższej. Należy zaznaczyć, iż 
regulatorem ceny na chleb jest miej­
ska piekarnia, która zawsze chleb 
sprzedaje taniej, ja k  p iekarz* i tę 
zniżkę je j zawdzięczyć należy. Obecnie 
•bochenek sześciofuntowy smacznego 
chleba, kosztuje 240 marek, lecz jak  
twierdzą znawcy, to jeszcze jes t ka lku­
lacja za droga w stosunku do dzis ie j­
szej ceny mąki. Czekamy zniżki!

Rz*źnlcy jatkowi uporczywie 
trzym ają etarą cenę ua mięso wolowe, 
choć bydło rogate staniało. Tlomaczą 
się, iż posiadali masę skór bydlęcych, 
ua których wobec spadku dużo stra ­
cili; te straty widocznie chcą odbić na 
konsumentach, żądając 100 mk. za 
funt mięsa wołowego. Więc dlatego 
że przechowywana skóra „na pasek" 
zawiodła, to musimy za nieudaną spe­
kulację ja tkarzy przepłacać mięso!

Karygodny ten fa k t winien być 
jak  oajkategoryczniej napiętnowany!

Towary włókniste, a przeważnie 
płótna, spadły o 40°/0. Kupcy „od ma­
nu fak tu ry* ze smutną miną oświad­
czają. że jeszcze należy się spodzie­
wać dalszego spadku cen ua towary 
bławatu* do 75°/„.

Wędlina — tłuszcz - -  słenina też 
nareszcie przy tani ał y, coprawda, to ua- 
razie o bardzo nieznaczny procent bo 
od 10*/o do 20*/0. Chodowej trzody 
chlewnej uporczywie się trzym ają da­
wnych cen, temu też należy przypisać 
skromną zniżkę tych artyku łów .

Gwoździe, żelazo, biacha i t. p. 
znacznie potan ia ły . Kupcy c h c ą  się 
chętnie pozbyć tow arów  żelaznych, 
stosując zniżkę 25 procentową, w 
przewidywaniu dalszego spadku cen.

Skóra na podeszwy kosztuje 
obecnie 1000 mk. fun t, a była już w 
cenie 1.800 mk. Skóry m iękkie na 
obuwje spadły o 30% -

Co robi warta w nocy? W ubie­
g łym  tygodniu dokonano parę śm iałych 
kradzieży w nocy na pryncypalnych 
ulicach naszego miasta i tak: w u licy 
Ka lisk ie j z łodzie je rozb ili k łódk i przy 
drzw iach sklepowych z fron tu  i weszli 
do restauracji p. Tencera, po w ypic iu  
i posiłku zabrali z sobą co ty lko  
było  n ieprzytw ierdzone w sklepie, —  
czynności za ła tw ili nie zauważeni przez 
nikogo. W rynku zaś do magazynu 
p. Najm arka d o b ija li się z łodzie je , już 
nawet przystąpili do wyłam ania o tw o ­
ru w murze, lecz przypadkowo spło­
szeni zoatali przez powracających z 
pociągu. Tu  i owdzie słyszy się o 
spłoszeniu złodzie ja, zajętego „ro b o tą ". 
N atura ln ie , panujące ciem ności w no­
cy są na rękę złodzie jom , tw ardy i 
smaczny sen w artow n ików  też się do 
tego przyczynia, brak p a tro ii p o lic y j­
nych ułatw ia swobodne grasowanie po 
m ieście podejrzanym  osobnikom .

N iepokojący stan rzeczy pod 
względem  bezpieczeństwa w nocy po­
w inien przebudzić powołana do tego 
czynniki, celem zapobieżenia podob­
nym wypadkom.

Rewizja kasy miejski*]. Spe­
cjalna delegacja z województwa łó d z ­
kiego przystąpiła do rew iz ji kasy ma­
gistrackie j, która przez władze nadzor­
cze od lat 4 -ch nie była kontrolowana.

B ib ij* te k a  i czyte ln ia dla inteli­
gencji. Książki i pisma na skutek 
swej drożyzny sta ły się dla w ie lu  rze­
czą niedostępną z czego wypływa ko­
nieczność s-tworzenia wspólnem i s iła ­
m i b iljo te k i i czyte ln i. G rono osób . 
zw ołu je w dniu 23 b .m , o godz. 5 
w iecz. na sali w M acierzy zebranie w 
tej don iosłe j sprawie i zaprasza wszy­
stkich, k tó rzy odczuwają potrzebę 
stworzenia takiej instytuc ji.

!! T A N I O !!
Dla Szkół i Kooperatyw

Z E S Z Y T Y  S Z K O L N E
16-to kartkowa

po 194 Mk. tuzin
latiow5hB. Fowininiia 2 » piętromd b i ir s iP i l i i j i

!liraH7innnUrU- pow ołan ia  w ydaną przez 
* f l !  d liu lU IIU  P  K. U. W Końskich na n az­
w isko Polusao Icka  ze Skarżyska.

7 n j» a j  paszport, w ydany przez Gminą l o -  
uyllKjl nary  na nazw isko Antoniego W ot- 
dona z Zaw ady. Znalazca zw róci do G m iny.

7 n in n ła  karta  zdeinob ilizacyjna  wydana  
i iy iH ę tf l  przez S» p. p. S baon 11 komp. w
M ichow ie na aazw ieko Józefa Snowrona z 
Ma.jkowlo. Znalazca zw róoi do R edakc ji.

Z łłin D ift ka rta  pow ołan ia  B ronisław a D ęb- 
f ly i l łę ł f l  skiego & Zaw ady, wydana przez
I®. K. U- w Radomsko.
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Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E
w RADOMSKU, UL STRZAŁKOWSKA Ms 15

Przyjm ują w szelkie  roboty w zakresie ślusarsko-m echanicznym , jako  to : reperacje w szelkich maszyn, lo-

kom obil, m otorów, m łocarń, m ontaż i rem ont takowych.

Poleca się P. P. Ziem ianom , w łaścicielom  m łynów , przedsiębiorstw om  fabrycznym i t. p.

C E N Y  U M I A R K O W A N E  = = = = =  W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  i D O K Ł A D N E

m h k h

„MATURA”
Oddział w Częstochowie

ul. Dąbrow skiego 5 -a  front li p. (,g. u rz ę d . co d zien n ie  od 2 -4  po p o ł.)

N ajw iększy instytut przygotow awczy do matur i w szelkich eg za ­
m inów w zakresie szkó ł średnich i sem inarjów  nauczycielskich.

Dokładne i szybkie przygotowanie za pomocą wykładów pisem­
nych sporządzanych przez fachowych profesorów

komplety zbiorowe.
W szelkie  inform acje i prospekty bezpłatn ie . ------------------

W razie odpowiedniej frekwencji
utworzone będą również

Restauracja „BAR-EKSPRESS”
C Z Ę S T O C H O W A , ul Kościuszki. 

Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych w ódek Szybka  
obsługa. Kuchnia wzorowa pod kierunkiem właścicieli.

-------------------  „ C e n y  p r z y s t ę p n e .  ---------- -— = = -

Poleca się Sz. Gościom z Radomska.

PIWO DROZDOWSKIE

p i w o  g r o d z is k ie  (poziisłisKie)

P O R T E R  wyborny

posiada na składzie

j l  Skierski-Rafiomsko.
B u fe t  stacj i  k o le jo w e j .

-------------------------------------------Z *

PRACOWNIA i MAGAZYN OBUWIA

Jana Urbańskiego
w Radomsku, ul. Pow iatow a Ns 1.

Posiada na składzie na j­
nowsze fasony gotowego oba­
wia, wykonanego z doborowego 
materjała. Przyjmuje również 
obstalanki po cenach przy­
stępnych.

Ceny na obuwie zniżone

SKlad m i Towarów Holonislnycłi
T. gumuliński w Radomsku

ulica Kaliska gdzie Hotel Polski.

Poleca wódki, l ik iery, wina, m io­
dy z pierwszorzędnych f irm  kra ­
jowych i zagranicznych, jak rów­
nież kakao, herbatę, kąwę, cze­

kolady i t p.
O bsługa uprzejm a i szybka. 

CENY ZNIŻONE od 10%  do 20%

Zawiadamiany żc od dnia i 

listopada rozwiązała się spółka

„F . Zarsowski i S -kaM
i od tego dnia f irm a powstaje 

jako:

P.ZA R ZE IM  Browar „Bawaria"
w Radomska.

7nin»l P01̂ 6* zaw ierflj5<!y b ile t od browninga i a j j IIIQ I paszport na im ię  Antoniego W lek liń sk is - 
go i  C ie lę tn ik  gm. Dąbrowa Zielona.

7 fjjn p la  karta powołania wydana prze* 1*. K. U. 
A yilly fU  w Radomsku na nazwisko Noela Knno- 
wskiego z Gowarczowa pow. Koneckiego. Znalazca 
zwrdci do Redakcji.

karta demobilizacyjna wydana przez 
P. K. U . w Radomsku na nazwisko A n­

drzeja Domagalskiego z Radomska. Znalazca zw ró ­
ci do Redakcji.

7ninal Pas,Por* t m e tryka  wydane przez Gim- 
uyllląl nę Konary na nazwisko Abrama Najm a- 
na z Radomska, ła ska w y  znalazca zwrdci do 
Redakcji.

do nabycia w Kooperatywie Ziemianek 
kandelabry z hronr.n i samowar dnżj

mosiężny.

R edaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


